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Z f C  7 *  A K A D E M I C K I E G O
W okupowanym Domu Akademickim

(Od
(O d  wł. kcresp. „A . B . C.“ ) 

W ilno, 18 listopada.
Okupacja „Dom u Akadem ickie­

go", o której donosiliśmy, trwa  
ju ż  czwarty dzień.

Wilno — swe] młodziety
-> T ium y publiczności otaczają  

Dom  Akadem ’ óki, śląc listy i 
ltózne paczkj żywnościowe.

N astró j wśród akademików jest  
W spaniały. N 'e  do ją  się ani odcię­
cia św iatła , ani v ody, czym chcą 
ich zastraszeń w ładze. Coraz to 
przybyw a w ięcej osóD, które 
chcą dzielić w s  wszystkich aita- 
demików. Obecnie Dom Akade­
micki okupuje ju ż  1.400 osób.

Senat wana s
Oczekiwano na decyzję Senatu, 

która m iała nastąpić w  dniu wczo 
rajszym . Zam iast jednak tego ze­
bran ia, naaiąp iła  konferencja  
reKtora z przedstawicielam i 'o r g a ­
nizacyj tydowsk.ch, którzy zapo­
wiedzieli, iż żydzi nie zgadzają  
się na to, by ich osobno «tdzano.

K on ferencja  Senatu odbyła się 
dziś. Duzo glosov, profesorów  by­
ło za tym, by przychylić się do 
słusznych żądań młodzieży pol­
skiej i żydom wyznaczyć osobne 
miejsca. W  lększość jednak prze­
ciwko temu zaoponowała,

Głodówka
W obec negatywnego stanewt-

w  W i l n i e

własnego korespondenia ABC)
ska Senatu, akademicy daiś, 
przen chv ,lą, o godz 10 wieczór, 
ogłosili głodówkę. Paczki żywno­
ściowe ju ż  n,ie będą przyjm owane, 
jak  też nikt nie otrzyma pozwole­
nia w yjścia na miasto i przycho­
dzenia do Domu Akad W szelka  
kom unikacja z miastem zostaje 
zerwana.

Piszem y te słowa z Domu A k a ­
demickiego, po ogłoszeniu g ło ­
dówki. decyzja której przyjęta by ­
ła  owacyjnie. Nasi rój wspaniały  
młodz eżjr i zdecydowana postawa  
dotrwania w  zamierzonej ase ji.

Za chw ilę drzw i n ę  za nami 
zamkną i ju ż  jutro  tu nas nie 
^•puszczą.

Resztki zapasów
N araz ie  akademicy m ają reszt- 

kii zapasów. A le co d a le j  będzie?

W iadom ość o tym, ze około pół­
tora tysiąca akademików będzie 
głodowało —  poruszyła całe W il ­
no.

O lbrzym ia opinia społeczeń­
stwa w ileńskiego jest po stronie 
akademików.

Czy wobec takiego stanowiska 
senat z rektorem na czele, będzie 
dalej trw ać na swym stanowisku  
—  nie wiadoifto. Jeśli sądzić z dzi­
siejszego posiedzenia senatu —  
tak.

Jak akcja młodzieży zakończy 
się, najbliższe dni pokażą.

Z. K

Odezwa rektora U. S.B,
W IL N O  19. 11. W  ziwiązitu z o - 

stafcn.nr zajściam i jak ie miały 
miejsce na uniwersytecie Stefa­
na Batorego —  rektor i senat u- 
niw ersytetu w ydali odezwę do 
młodzieży akademickiej, w  której 
zaznaczają, iż uniwersytety nie 
mogą być terenem, na którym swo 
body obywatelskie jakiejkolw iek  
grupy są uszczuplone w  wyższym  
stopniu, niż { oza jego murami.

¥» „Kudini” na t'Qsz?tar?i
2 5 0  o b i a d ó w  s t y p e n d  a t n y c h

W  Kuchni Akadem ickiej Po li­
techniki na Koszykowej ruch i 
gw ar.

D uża, ja sn a  saia, o szerokich  
OKnach, stro jn y ch  w  siatkow e  
firan k i i długie zieione a sp a ra g u ­
sy, pełna je s t  w  tej ch w ili gości. 
P rzy  biało n ak rytych  stoliKach  
nie m a ju ż m iejsca  

W szędzie, dookoła młode tw a ­
rze. Stu den ci, studentki, g w a r  
w esołych  słów , m iły, beztroski 
nastrój W rogu sa li radio gra  
ciche i rzew n e melodie. Ja k że  
p rzyjem n ie je ść  obiaa w  tym  roz­
baw ionym , m łodym  to w arzystw ie.

„Fabryka’1
Kierowniczka Kuchni oprow a­

dza na? po tajemniczych zaka­
markach lokalu. Idziemy przede 
wszystkim do „ fab iy k i" . Istotnie 
ta nazwa doskonale nadaje się 
jako określenie olbrzym iej kuch­
ni. W  olbrzym ich parowych kot­
łach o metrowej średnicy gotuje  
się zupa. N a  stołach w  stertach  
teży mięso, w  w 'elk ich  garnkach  
bieli się śmietana, odm ierzana  
na dziesiątki litiów .

—  Jakie są przeciętnie parcje  
dzienne, w ydaw ane przez Kuch­
nię?

Hotel
K t o  m i e s z k a

czy Dom Akademicki?
K o l o n i i 4 1

„F u n d ac je " Domu Akadem ic­
kiego im. prez. G. N aru tow icza —  
pisze K urier Poranny —  m ają za 
zadanie dostarczać słuchaczowi 
w arszawskich szkół wyższych, 
zwłaszcza synom w arstw  nieza­
możnych, mieszkań, zapew n ia ją ­
cych najkorzystniejsze w arunki 
ao studiów, oraz stworznia z nich 
ośrodka.., o wysokim  pozornie  
kultury."

Zadania przedstaw ione z nale­
żytym zrozumieniem, ale obraz 
życia w  Domu Akademickim  a

W  if
więc realizację tych zadań poda- runku um oralnkm ia

„Z działalności Centralnego Komitetu
Akademickich Slimoomft Jasnogórskich”

P  W iktai Skiba. przedstawiciel 
(Jen trał nego Kem. te tu Akadem ic­
kich Slubowań Jasnogórskich, w y­
jechał do Brańszczyka nad Bu- 
g.em  na akademię zorganizowaną  
z okazji Św ięta N iepodległości 
oraz Patronalnego Sw ięt* M ło­
dzieży Polskiej.

W obec 1500 słuchaczów, licznie 
przybyłych z okolicznych wsi, pre 
legent zobrazował odrodzenie ide­
owe młodej inteligencji, przedsta­
w ił program  polityczny, spoieczny 
i gospodarczy młodego pokolenia 
pol sta ego, o-raz w ezw ał zebranych  
do przygotowania się do nadcho­
dzących przemian społecznych, do 
w spółdziałania z  inteligencją  
m iejską. W ska^ując na ciążKie po­
łożenie ludu na wsc, gdzie rąk do 
pracy jest Ła duzo, a  ziemi ilość 
niewielka, p. Skiba stw ierdził, że 
ju z  dzis.aj wobec uświadom ienia  
narodowego istnieją możliwości 
ku tentu, by chłop zajm ował pia- 
cówKi handlu i rzemiosła, wypie­
ra ją c  z nich żydów. D u ś  jest to 
sam orzutna akcja społeczna, daje  
ona ju ż  w  w id u  powiatach bar­
dzo dobre w yn ik i; w  przyszłości 
odpowiednie ustawy państwowe, 
redukując rolę żywiołu żydow­
skiego do ich w łasnego ghetta, o- 
jw orzą wszystkie tego rodzaju p ’.a 
cówkj dla chłopów polskich.

Po  akadem ii dwudziestu miej­
scowych gospodarzy, w yrażając  w  
im ieniu zeDranych żywą wdzięcz­
ność za naw iązanie kontaktu z 
młodą inteligencją, stwierdziło, te 
rozum -eją potrzebę realizowania  
tez zaw anycn  w  referacie, że so­

lidaryzu ją się całkowicie z ru­
chem op erającym  się o Boga i o 
cały naród. Jest to tym bardziej 
ważne, że jak  dotychczas lud miej 
scowy odnosił się nieufnie do in­
teligencji, na podstawie obserw a­
cji p iać  nauczycielstwu i miejsco­
wych urzędników Charaktery 
stycznym dra stosunków, w  B rań ­
szczyku jest fakt, i i  od trzech ty­
godni szkoła pozbawiona jest lek­
cji rengii. Ksiądz i rodzice ślą

memoriały do M inisterstwa. Spra­
wa jest, jak  zwykle, w toku. Ży- 
czyćby należało, by spraw y teero 
rodzi ju załatw iane były natych 
miast, bez urzędowej zwłoki.
, K om i et siubow ań .Jasn ogó r­

skich w ysyłając w  ostatnich mie 
siącach iak często swych przed 
stawicieli na prow incję; prowadzi 
planową akcję zorganizowania ca­
łego narodu na katolickich i na­
rodowych podstawach.

Sprawa żydowska
n a  W . S  D .

W  tych dniach odbyła się inau­
gu rac ja  roku akademickiego w 
W yższej Szkole Dziennikarskiej, 
która przeniosła się do w łasnego  
gmachu, mieszczącego się przy 
ul Rozbrat 44a.

W  częśc. o fic ja ln e j przem a­
w ia ł ':  prezes hr. Dzieduszyeki, dy 
rektor W . S. D. prof Trzebiński, 
oraz prezes „M kniej P rasy " kol. 
Czwójdak, a w  części n ieofic ja l­
nej kol. Radw an Rakowski.

W  przem ówieniu swym kol. R a­
kowski pudkreśtił, że dotychczas 
kwestia żydowska nie m iała wzię­
cia na W . S. D, s dwóch powo­
dów : po pierwsze ze względu na 
dużą frekw encję żydów w  po­
przednich lalach, a po drugie, że 
me byliśmy we własnym gmachu. 
Obecnie powody te odpadają, N a ­
leży więc zaprowadzić taki porzą­
dek, jaki jest na innych uczel-

Kurs mówców
d l a  s t u d e n t ó w  w s z y s t k i c h  u c z e l n i

Koło Młodych polskiej M acierzy  
Szkolnej wespół z Kołem Praw n i­
ków studentów U . W . urządza 
K urs M ówców w  dniach od 24 om 
do 5 grudnia. W  kursie mogą 
wziąć udział wszyscy studenci ze 
wszystkich uczelni stolicy i pre­
legenci K oła M łodych Polskiej 
M acierzy Szkolnej.

W yk łady  obejm ą następujące  

tem aty: „Rola mówcy w społu 
czeństwach", O gólne zasady 
przemówień publicznych, Metoda i

technika przygotowania przemó­
wień, P o m ó w ie n ia  polityczne, 
W ykłady oświatowe, Mowy sądo­
we, Przem ówienia okolicznościo­
we, P lastyka słow a żywego, 
Przewodniczenie obradom  > dy­
skusjom.

W ykłady wygłoszone będą przez 
najwybitniejszych znawców te 
matów prawnych. Bliższe szcze­
góły podamy w  dniach najb liż ­
szych

n.ach. Żydzi muszą stale siedzieć 
po lewej stronie. W  tym miejscu  
zebrani nagrodzili mówcę frene- 
tycznymi oklaskania. W  zakończe­
niu kol. Rakowski wzniósł tów pobierania przez niektórych 
u-krzyk: „N iech żyje w ielka i od 'pracow ników  adm inistracji docho

no we wspom nianym  dzienniku  
bardzo niedokładnie.

Ktu mieszka w Kolonii?
Domy przeznaczone są d la nie­

zamożnych studentów. W  roku 
bieżącym około 300 studentom  
odrzucono podania o mieszkanie 
Brak m ie jsc a ' tłumaczy się .tym. 
ze w  Domu m.eszka spora ilość 
ludzi, którzy nie są akadem ika­
mi. Stanow ią oni pożąaany w 
Fundacji „czynnik kasow y", pła* 
cąc dobrze komorne Ponad.o w ie  
lu studentów m ieszkających w  
Domu to ludzie zamożni, którzy 
dostali się do nom u dzięki temu, 
że o podaniach orzekają nie B rat  
nie Pomoce, kieru jące się zaw ­
sze troską o dobro młodzieży i 
znające tę młodzież, a poprostu 
decyduje dyrekcja Domu Akade­
mickiego. W  tych w arunkach Do­
my nie spełn iają  swojego istotne 
go zadania.

Pokoje dyrektorski
N ależy doaać, ie  obecnie ma 

pomieszczenie w  Domach Akade­
mickich oko,c 160u studentów. 
D aw niej mieściło się około 2000 
akademików. Część ookoi, poza 
tymi, które za jm u ją n iew łaściw i 
lokatorzy, za jm u ją  urzędnicy a d ­
m in istracyjn i. Dyrektor Dąbrów , 
ski ma w gmachu 9-pokojowe 
w łasne mieszkanie przerobione z 
13 pokoi studenckich.

Kosztowna reklama
Kolonia Akadem icka jest zbyt 

kosztowna. Jej adm inistracja to 
kasta uprzywdejowanych . Pensje  
ich pochłaniają znaczne sumy. 
N ie  uw zględnia się przy tym fak-

żydzona Po lska! Precz z żydoko­
m uną!"

Żydzi zajęli wyznaczone im  
m iejsca i wykład m inął spokojnie- 
Na drugiej godzinie żydzi demon­
stracyjn ie stali, wobec tego prof. 
B< lski p rzerw ał wykład do w y ­
jaśnienia sytuacji. W  tym nastą 
pił moment, jaki nie zdarzył się 
na żadnej uczelni. Trzy studentki 
filosemitki wzięły w  ob-onę ży­
dów i demonstracyjnie zajęły 
miejsca po lewej stronie wrnz z 
żydami. W ystąpienie to zostało 
przyjęte z o-burzeniem przez reez 
tę młodzieży.

Następnie udała się do dyrekcji 
delegacja w osobach kol. Rakow­
skiego, T Ing era i jednej z koleża­
nek.

Dyr. W  S D. prof. Trzebiński 
rozw iązał spraw ę w następujący  
sposób: Ponieważ żydzi dopiero 
po namyśle zaczęli demonstrować 
wobec tego należy Przypuszczać, 
że początkowo zgadzali się na za­
jęcie miejsc oddzielnie. Dlatego  
też wykład prof. Boleskiego bę­
dzie prowadzony dalej. Dalsze wy 
kłady minęły w  spokoju.

Ze względu na stanowisko dy­
rekcji W . S. D., która dała swym  
postępowaniem w yraz ztozumie- 
nia młodzieży, na uczelni panuje  
spokój

dów z dwóch źródeł. (Jeden z u- 
rzędników np. otrzym ujący w ko­
lonii 300 zł. pobiera z m agistra­
tu em eryturę w  wysokości 600 
i ł . ) .  Jako przykład zbędnych wy* 
datków wymienić możemy koszty, 
ponoszone przy w ydaw aniu  P iu - 
letynu Domów Akademickich Pi 
sma tego nikt z akademików nie 
czyta, jest ono tylko pewną fo r­
mą reklam y Dyrekcji i osoby dy­
rektora.

„Senat mianowany”
Drugtó zagadnienie —  spraw a  

atm osiery wychowawcze;, domu 
nie przedstaw ia się dobrze. Życie 
całe ujęte jest w karby biurokra  
cji i kierowane przez narzuco­
nych młodzieży m ianowanych kit 
równików. Gospodarze piętrowi, 
to nie przedstawiciele młodzieży, 
a pupilkowie dyrekcji, p iastu jący  
swe stanowiska z nominacji. M ło  
dzież nie ma do nich zaufan ia i 
do instytucji „Senatu m ianowane  
go“ odnosi się niechętnie. Akade­
micy, m ieszkający w  D om j nie» 
ustannie w yczuw ają wokół siebie 
niezdrową atmosferę, w  kiórej 
czują się nieustannie dozorowani 
przez w łasnych kolegów, w p ra ­
w ia jących  się do roli „wywiadów  

ców."

Metody „umoralnianla” ,
O n astaw ien iu  d yrek cji w  kie-

—  Około 60 kg. mięsa, 2 de 
3 korcy kartofli. W szystko od­
mierza się tylko olbrzym im , m.a- 
ram ' —  śm ieje się kierowniczka.

W  kuchni pracu je około 20 
osób. W  piwnicach i w  w ielkiej, 
jak potężnych rozm iarów szafa  
pancerna, chłodni leżą w stosach  
zapasy.

Gbiaoy stypendialne
—  Czy kuchnia w yaa je  tylko 

obiady płatne?
—  N ie. W ydajem y również bez­

płatne obiady d la stypendystów. 
Obecnie cy fra  tych obiadów  — 
tłumaczy mi kierownik W yuzń-łu  
Gospodarczego B ratn ie j Pomocy, 
—  dochodzi do 250 obiadów  mie­
sięcznie.

—  Czy keszt tych obiadów  po­
kryw a B ratn ia  Pomoc?

—  Tak. Pomoc, jaką dostajem y  
od T. P. M. A . jest m inim alna. 
Teraz B ratn .a Pomoc prelim ino­
w ała  2500 zł. na obiady dla sty­
pendystów. Jednak z tej sumy 
nie wystarczyło d la wszystkich  
tych, którzy potrzebują naszej 
pomocy. M u»im y miesięcznie po­
kładać jeszcze tysiąc złotych.

> Goście pri/byw jją.-
Studenci, z którymi rozm awia­

my, zadowoleni są ze smacznego, 
zdrowego, a taniego oozywłenia  
(.70 gr. za o b ia a ! ).  Gości przyby- 

mu zn ikają co pewien czas ta ld a . w a  ciągle. Dziennie przew ija  się 
pisma jak  A B C  i Goniec W a rs z a w 1 przez salę „Stołówki" ponad 500 
ski, nie kiedy nawet K urier W a r  osób.
sizawski. N ikną te numery w  k t ó -  —  Czy jad a ją  tu tylko akace- 
r y c h  z j a w i a s i ę  k r y t y -  m iCy ?
k a D o m u ,  | —  w  olbrzym iej większości tak.

Dom y Akadem ickie studenci Przychodzą jednak osoby, mc nie 
zbudowali w łasnym , rękami i czę- J m ające wspólnego ze światem  
ściowo własnym groscem. Donia-j akadem ickim : w ojskow i z KDP*u, 
ga ją  się aby mogli w  nich mieć j 
należyte warunki do pracy. Dom 
Akadem icki obecnie to „hotel", to 
cichy i wygodny przytułek dla 
„wypłacalnych . kaw ale rów ". Po­
winny wrócić czasy, kiedy któro-' 
wany nrzss Akadem ików Dom  
stanie się praw dziw ym  Domem  
dia niezamożnych studentów, 
znajdujących tam atm osferę odi>o

młodzieży 
świadczy fakt, ie  sławne „auto­
m aty", zdjęcia których młodzież 
tak dawno się domaga, tkwią na­
dal w  gma< hu.

Uśw iadam ian ie społeczne ma 
jeden kierunek —  m iarę skrom­
nych możliwości Dyrekcja stara  
się odsunąć od mieszkańców Do­
mu wszystko to o czym w edług  
je j zdania studenci nie pow ;nn, 
wiedzieć. Tak n. p. 7 czytelni Do-

■ | urzędnicy z sąsiednich instytu­
cyj. Przychodzą tutaj chętnie, bo 
czuja się dobrze w  pogodnej at­
m osferze studenckiej kucnni.

STUDENTÓW
wykwalifikowanych ■ korepetytorów, 
nauczy-ieli i biuralisiów poleca Biu­
ro Pośrednictwa Aracy przy T-wa>

u ednią do p racy  atm osferę ku
tury i Koleżeńskosć. Dyżury codziennie w godz 13 —  14 

i 19 -  20.

„ 0  H isz p a n ii k a to lic k ie j
Odczyt

Casanovy-Lutosławskie|
Dnia 25 b. m. o godz. 20-ej w  

auli Brudzińskiego na U n iw ersy- 
ttcie W arszawskim  ocibędzie się 
odczyt znanej pisarki Casanova- 
Lutosław skie j na temat o „H isz­
panii katolickiej".

Odczyt organ .żu je akademickie 
stowarzyszenie „Pomoc Bliźnie­
m u", W stęp za biletami w cenie 
50 gr. i 1 zł.

i  ru p t

Do P.P. Prenumeratorów
Uprzejm ie przypominamy, że za leg łą p-enum eratę należy ure­
gu low ać przed dniem

L IS T O P A D A  B. R.
Po  tym terminie będziemy zmuszeni p rzerw ać wysyłkę nieopła­
conych egzem plarzy.

Administracja

Nowe prowokacje żydowskie
n a  S .  G .  G .  W .  <

W  Szkole G łównej Gospodar­
stwa W iejsk iego w  czwaitek do­
szło ao zajść antyżydowskich.

N a  wykładzie na I-yir. roku od­
bywającym  sie o godz. 1-ej stu­
denci zażądali oa żyaów aby za­

li. Wówczas, żydzi zaczęli wznosift 
obelżywe okrzyki, obrażające uczu 
cia narodowe akademików Po la - 
ków.

W obec prowokacyjnego zacho­
w ania żydów kilku z nrich dotkli-

ję li m iejsca po lewej stronie sa- w ie poturbowano.

Odczyt z cyklu fi komunami?,
w  N a r o d o w y m  Z w i ą z k u  P o l .  M ł .  R a d , .

l-ym  gm achu pr?-D rug i odczyt z cyklu o komu­
nizmie, organizowany przez N a ­
rodowy Zw iązek Polskiej Młodzie 
zy Radykainej odbędzie się w  na­
stępny piątek, dnia 28 o g. lO.oO

w audytorium  
wa.

Odczyt na temat „Zw alczanie  
meiod komunistycznych" wygłosi 
W iktor M artini.

(8 organizacji siła! Czy zapisałeś sie lu f  do Kur. ZailazKu Poisklej 
Młotfziezy R adykalnej?


